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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
1/. PRACA LITEViCKA O STOCONKACH LITwY Z FINLANDJA."L.

Aidas" Nr.236 z 25.V.1936 r. Artykuł p.t. "Spotkanie gości fin­
landzkich" .Streszczenie:

24 maja przybywa do Kowna fiński minister Spr.Zagrań. 
Hackell. /iz/ta ta ma związek z wizytą ministra S.Z. Lozorajtisa 
w Helsinkach w grudniu 1934 r. Wtedy p.Lozorajtis po konferencii 
ententy bałtyckiej odwiedził Finlandję. Obecnie p.Hackel3 rewizytuje 
litewskj.egD ministra S.Z. Tę rewizytę finlandzkiego gościa należy

Pr2fV®'vVSZ7?tklem> łako Pr2yjazny znak wzmocnienia stosun­ków imsko-li tewskich.
j Fanlandję nie dzielą żadne spory. Wiele przyczyn 

powoduje, ze oba kraje chcą utrzymywać serdeczne sto- 
™  J Przyjaźni, camo geograficzne położenie Litwy i Finlandii

" ^ n ^ l t?kw . 2 m ż a '?ba fra3e> im komunikację drogamiidw 1 tw-iząc '.-spoinę interesy polityczne. S politvce obu krs-
Kt. S a i . S  ^ P 01-?ego Baj^żniejszem dążeniem obu krajóis

llndla Slia 0JU- Pod tvm m e ^ e a  Litsa i Fin-w ^spoiny cel, który w granicach paktu Lipi Narodów da szeroką podstawę ich politycznej współpracy. *
Bodaj podstawową cechą polityki zagranicznej Finlandii

; Finlandja unika jakichkolwiek związków z agr^nicą, ktoreby mogły ograniczyć swobodę iei nolitvcznvrh ric-
Z -tem Fin"sn^ a Lpetrująl Si? przychylnie na ententę baitycką,me wysuwała dotychczas ksestji przyłączenia sie 

tej ententy. Z drugiej strony Filnlrndja Uiniała odenrzec wvsilkl 
*jnftrzne. zaioraająee ku „ciągnięciu Jej * orbitę obc?ch%>ł?“ F  

”cJnych* kl'f y  17 słsrca 1922 r. został podpisany w Warszawie 
ulać ■ qa,pCj S  politigue", przy pomocy którego Polska spodziewała s< bjąc v<Sv/e ręce hegemonję nad całym Bałtykiem, Finnowie pierwsi ?
lozumieli dązenie^Eoiski i wspomniany traktat warszawski został 

odrzucony. Tym swoim krokiem Finnowie nadali nowy kierunek polity-*
* * 19B4 r. zaprowadził do Polit??zne-?g porozumienia trzech państw bałtyckich: Litwy, Łotwy i Estonii

w r nii CZa-llnj^ samodzielności przestrzegana przez FinlandieczvrmiiHa Zagranicznej okazćła się przeto bardzo pożytecznym 
DzT*?Jhiem w utrzymaniu równowagi politycznej w Europie '/schodnie 
ni- h + Z stanowisko Fmlandji niewątpliwie nie mało się p r z y c z W  
ohp« „e <ł} kr; j£Cb bałtyckich nie mogą zapanować jakieś
b°G yPły^y-.T orząc pomost pomiędzy krajami bałtyckiemi i skandy-

J? odegrywa ważną rolę w pracy nad zbliżeniem 
m a :,!? Y ^ledykol lek w przyszłości miały się spełnić
t-o" Gn ;̂a stronników ententy bałtycko-skandynawskiej, Finlandja w 

tencie zajęłaby miejsce bardzo zaszczytne. Narazie sa to ma­
m a ,  góyz kwest ja takiej ententy nie bvła dotychczas poważnie

N te należy jednak zapominać, że 'wśród dorastającego poko^ lenia idea taka iest bardzo riODolnma !i<3nń>nr>5na ^ ^ 7 4

^  - - —  “ —  y a  w  liii. U  Li ,y (J ii.
? sP?sob f  zakresie idej politycznych wiele rzeczy wiąże 

w P i  Finlandją. Niemało związków można też znaleść w dziedzinie 
o o ^ " nej 1 §9sPodarczej.Wzajemne poznanie- się obu nćrodów szvbk 
S ' - a f1? naprzód. Wielu Litwinów odwiedziło już Finlandię, nrzy- 
d°?Ł C - S T ? ? ' ?  głębokie i sympatyczne wrażenie. Finlandja jest" 
enćr.- Litwinom bliska. Z radością więc Litwini spotykają wysokich 

ci z tego kraju, od iedzaj^ących obecnie tymczasową stolicę Litwy. 
a Polityczny horyzont świata tak jest obecnie zachmurzony,

jog° ciemnemi chmurami ukrywa się tyle niebezpiecziistw dla 
5vri ’ każd9/t rzyjazna manifestacja w stosunkach międzynarodo-
dvn- na ^ dzis specjalnego znaczenia. Z tego względu można je-
rnm!16 życzyć, by liczba takich manifestacyj wzrastała, burząc

C  fi"! Pi If T O  1  fi V  1 /Si ;'!»rr>n n  "V tr YY11 c ń 7 T r  m  o  * ,!r» vm m a  a  ^  T̂* i
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"Lietuvos Żinios" Nr. 116 z 23.V.1936 r. Artykuł p.t. 
"Ententa bałtycka a Finlandja".Streszczenie:

ńwiat, a zwłaszcza Europa, znowu przeżywa czasy niezwykłej 
go naprężenia. Znowu nad Europą wisi niebezpieczeństwo strasznej 
wojny. Nie wiadomy jest ani dzień, ani godzina kiedy wojna może 
się rozpocząć. Może się ona rozpocząć tam, gdzie się wydaje najmniej 
możliwa. Nic dziwnego przeto, że wszyscy pokojowo nastawieni ludzie 
we wszystkich państwach o pokojowych ustrojach zatroszczyli się 
o pokój . Nie należy się też dziwić, że ró nież państwa, którym 
chodzi o pokój próbują łączyć się w grupy dla obrony wspólnych 
spraw pokoju. 7 tym celu powstała też ententa bałtycka, w skład 
której,niestety, Finlandja narazie nie wschodzi.

Finlandja położona na północ zdała od niebezpieczeństw 
jest obecnie więcej zabezpieczona niż inny kraj. jednak pokój jest 
niepodzielny. 7/szyscy winni się o pokój troszczyć. Dlatego też, 
gdy obecnie na Litwę przybywa fiński minister Spr.Zagrań, pragnie 
się wysunąć myśl, by Finlandja nie stroniła od ententy bałtyckiej. 
Oczywiście poza »skazanemi przyczynami stronienia są jeszcze 
inne, może nawet jeszcze głębsze. Finlandja w ciągu ostatnich 
kilku lat zbliżyła się z krajami sksndynawskiemi, gdyż znajduje 
tam większe podobieństwo pod względem ustroju parlamentarnego,de­
mokracji, prawdziwego pokoju i powagi. Srma też Finlandja, która 
przeżyła ruch faszystowski, powróciła do normalnych warunków,które 
zapewniają zarówno pokój wewnętrzny, jak też wielkie możliwości 
postępętu kulturalno-gospodarczego. Finlandja w ten sposób prze­
or Jen towała się na 6kandvnewję. Jednak Skandynawja sama również 
nie może żyć. Zwłaszcza niemożliv/a jest autarchja pokoju. Dlatego 
też jest rzeczą naturalną, że sprawy pokoju leżą na sercu wszy­
stkich narodów i państw. Byłoby przeto rzeczą sensowną, by Fin­

landja również należała do ententy bałtyckiej, która mogłaby jeszci. 
bardziej się rozwinąć na zasadach pokoju. Finlendja może być jedy­
nie stronniczką pokoju. Spodziewać się należy, że wizyta fińskiego 
ministra S.Z. odda usługę pokojowi, sprawiedliwości i współżyciu 
ludzi. /K/.P.

K r o n i k a .
2/. PRZfJaZD FIŃSKIEGO MlNI&TRA tfPRAW ZAGRaNICZNfCH.

"L.Żinios" z 22.V.1936 r. 24 maja przybywa do Kowna fiński mini­
ster Spraw Zagranicznych Hackzell, aby złożyć wizytę litewskiemu 
ministrowi Gpraw Zagranicznych Łozorajtisowi. Jak wiadomo, minister 
Łozopejtis w grudniu 1934 r. na zaproszenie rządu fińskiego udał 
się do Helsingforsu. Razem z ministrem Hackzellem przybywa jego 
małżonka oraz poseł fiński przy rządzie litewskim Palin. /K./.

III. ZAGADNIENIA P O L i m i  ,/EWNETRZNEJ 
I ZfCIE SPOŁECZNE.

3/. "LIETUVOS 2INI0S" 0 POTRZEBIE ZBLIŻENIA Z /0JSKIE4,
"L.Żinios" Nr.228 z 18.V.1936 r. Artykuł p.t. "Krok za krokiem 
z wojskiem".Streszczenie:

Trudno znaleść dość słów, by wyrazić nastrój, jaki pa­
nował w Litwie w związku ze świętem zbliżenia między cjskiem a 
społeczeństwem w dniu 17 maja. Wódz ermji zaznaczył w swem przemó­
wieniu, że w dziedzinie zbliżenia między wojskiem a społeczeńst ęm 
nie osiągnięto jeszcze ideału, którego wszyscy pragną. -R każdym 
razie dzień 17 maja jest wielkim krokiem w kierunku osiągnięcia 
tego celu. v7 porównaniu z rokiem ubiegłym daje się zauważyć wielki 
postęp zaró -no pod .zględem organizacyjnym, jak też dojrzałości 
duchowej. Z tego można wnioskować, że nietylko związki między 
armją a społeczeństwem stały się szczere i ścisłe, lecz że wogólę 
uczucia narodowe społeczeństwa litewskiego i skupienie się przy 
wspólnych celach narodowych znacznie posunęły się naprzód. Rzec 
można śmiało, że dzisiaj nietylko żadnemu żołnierzowi litewskiemu, 
jak też żadnemu dobremu obywatele?©! Litowy nie jest obce to wszy­
stko, co dotyczy obrony litewskiej wolności. t> iadomosc narodowa 
staje się czulsza na wszystko to, co dotyczy honoru i swobody 
Litwy.



.JfUŁ*
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1 4. jc j fala patriotyzmu rozlewa się coraz s2 erzej. Biada temu kto ośmieli się sprzeciwić się temu kierunkowi i podnieść rękę 
na święte ideały,za które polegli najlepsi synowie Litwy .

Litwini kroczą po słusznej drodze, która przystoi szanu­
jącemu siebie i niepodległemu narodowi. Niema tu potrzeby mówić
0 przejawianiu się antagonizmu w stosunkach międzynarodowych, o 
dojrzewającem niebezpieczeństwie wojny, którego dziś nawet nikt 
nie zamierza ukrywać, na Litwie zdążyła już przeniknąć do świadomo­
ści myśl, ze w przyszłej wojnie uczestniczyć będą nietylko armie, 
lecz i całe narody. Rozumie to cały naród litewski i nie opuszcza 
rąk. Litwini nie zamierzają na nikogo napadać, lecz najważniejszetn 
zadaniem ich jest przygotowanie się zarówno moralne, jak też ma- 
terjalne do obrony tego, co do Litwy należy .

Należy skonstatować z zadowoleniem, że już wiele dokona­
no w moralnem przygotowaniu narodu do twardego oporu w stosunku 
do jakichkolwiek możliwości. Troska o bezpieczeństwo kraju staje 
się troską całego narodu. Wzrasta świadomość, że tylko dobrze 
uzbrójonc/armja i mocno zorganizowany naród mogą obronić swe prawa1 wolność.

Ciesząc się spowodu ścisłego kontaktu armji i ogółu, 
nie mogą Litwini nie przypomnieć o strasznym kontraście między 
Li twą ̂ wolną a zagrabioną. Zwłaszcza, gdy wspomni się o tem,co 
tam się dzis dzieje. Tutaj kroczy dumnie litewska myśl , dojrze- 
ęa litewska kultura, a tam, za linją administracyjną,nie szczę- 

się najboleśniejszych ciosow dla zdławienia litewskości. Tutaj 
radosc , a tam łzy. Jednak i tu i tam są ci sami Litwini. W obli­
czu tego ogromnie bolesnego faktu rosnąc musi w Litwinach zdecydc 
anie 4° pielęgnowania swych sił. Tragedja wileńska musi być dla’ 

Litwinow nietylko źródłem smutku, lecz również źródłem hartu i 
pracy nad wzmocnieniem Litwy. /C-13/.

K r o n i k a  .
4/. OŚWIADCZENIE PREmJERA TUBELISA :! SPRA./IE LITWINOW 

WILEŃSKICH. "Sekmsdienis" z 24.V.1936 r. : Jak słychać, premier

pomoc cierpiącym niedolę wilnianom . /A-8/6/.P.
5/. SKAZANIE WŁOŚCIAN ZA NAmA ZIANIE DO STRaJKO ROLNEGO 

»L.Aidas u z 23. V. 1936 r.: 7/ dniach 18-21 maja wo jenny sąd połowy
roz ażał spra /ę Bronisława Pratasewiczusay Józefa Leonav/iezusa, 
Franciszka Maładauskasa, Józefa Bagdonasa, Bronisława Szugżdy, Szy­
mona Szugżdy, Kazimierza Narkiewiczusa, Jana Waszukiev>iczusa, Alfor 
sa Petrauskasa, Konstantego Szugżdy, Piotra Szarauskasa, Kazimierze 
Lesunajtisa, Wincentego Aleksy, Augusta Walinskasa, Wincentego Tra* 
kauskasa, Józefa Każemekajtisa i Ottona Gerhardasa. Zostali oni 
stawieni przed ten sąd za to, że w czasie od końca 1935 roku 
do 20 x ietnia 1936 r., podczas stanu wojennego, porozumiawszy się 
zawczasu między sobą i działając //spoinie: napisali i wydrukowali 
w  penem panst de ościennem przy pomocy jego obywateli odezwy treść 
przeciwpanstwowej, podburzające rolników do nieopłacenia podatków, 

nie słuchania ustaw i rozporządzeń władz.
szystkich podsądnych sąd uznał za winnych i postanowił 

ukarać: Petrauskasa, Narkiewiczusa, Prataseiwczusa, Szakauskasa, 
Aleksę, 'alinskasa i Leonawiczusa - śmiercią. Traskauskasa, Lesu­
najtisa , Gerhardasa, Konstantego Szugżdę i Maładauskasa - doży­
wotni em więzieniem ciężkich robot, Bagdanasa, Szymona Szugżdę i l e -  
siukewiczusa - więzieniem ciężkich robót po 15 lat, Każemekajtisa 
- 12 latami więzienia ciężkich robót i Bronisława Szugżdę - 6 la­tami zwykłego więzienia.

"Lietuvos Aidas" zaopatruje powyższą wiadomość nastę­
pujące uwagi: Suro/osc sądu jest całkiem uzasadniona. Przestępcy 
jakich sądził sąd wojsko f/y są zapewnie najgorsi ze wszystkich prze­
stępców, z jakiemi sądowi wypadło się zetknąć. W swej nienawiści 
do obecnego ustroju na Litwie i rządu litewskiego nie zadowolnili 
się o m  temi środkami antypaństwowej pracy, na jaki im pozwalają
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miejscowe okoliczności. Swą zgubną dla. państwa robotę prze­
nieśli oni zagranicę i spomocą obcych agentów stanęli do walki 
przeciwko swojemu krajowi. Kie oglądali się oni na to, że taka 
walka była dla kraju zgubna. Mierna więc okoliczności któreby 
łagodziły' _ ich przestępstwo. Miech ta nauczka wstrzyma ludzi 
słabej woli_przed poddaniem się obcym wpływom. Żywioły antypaństwowi 
muszą iedzieć, że państwo zdoła zagrodzić drogą w ich zgudnej ro­
bocie.

Prezydent Republiki zamienił karę śnierci trzem skazanym 
na dożywotnie więzienie,na czterech zaś skazańcach wyrok śnierci 
wykonano 23 maja. /C-4/3/.P.

IV. SPRA.VY POlSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODC ifCH MA LIT VIE.
K r o n i k a .

6/. SPRA./A KANDYDATÓW POLSKICH DO SEJMU, "Dzień Polski" 
z 23*V.I936 r.: Przed dziesięciu dniami burmistrz Merkis zwrócił
się do przywódcy polskiej frakcji kowieńskiej Rady Miejskiej 
p.K.Janczewskiego z zapytaniem, jak się ustosunkuje polska frakcja 
do wyborów kandydatów na posłów do Sejmu i czy wystawi ze swej 
strony ewentualnie kandydatów. Po na radzie ze swymi kolegami 
p.Janczewski udzielił burmistrzowi odpowiedzi, że stanowisko pol­
skiej frakcji fcęćzie uzależnione od możliwości przeprowadze­
nia na kandydata osoby, wysuniętej przez frakcję polską. Dzisiaj 
p.Janczewski otrzymał od burmistrza Merkisa odpowiedź, stwierdza­
jącą negatywne ustosunkowanie się frakcji litewskiej do projektu 
wystawienia kandydatury polskiej z Kowna.

?/obec powyższego stanowiska litewskiej frakcji Rady Miejr 
skiej m.Kowna oraz wobec tego, że Rady Powiatowe w innych okrę­
gach wyborczych nie wysuną napowno kandydatów/ polskich, którzyby 
cieszyli się zaufaniem ludności polskiej - mniejszość polska na 
Litwie nie będzie miała swego kandydata do sejmb. /D-2/1/.P.

VII. SPRA./Y KŁAJPBDZKIE.
K r o n i k a  .

7/. PRACE SEJMIKU KŁAJPEDZKIEGO. "L.Zinios" z 22.V.l936t 
19 maja odbyło się posiedzenie Sejmiku Kraju Kłajpedzkiego. Na 
obrady został wniesiony budżet, wynoszący około 15 miljonów i zo­
stał powiększony o 95 tys. lt. w stosunku do przedstawionego Sej­
mikowi dla przyjęcia ;v pierwzzegra czytaniu. Przedstawiciel li­
tewskiej feakcji odmó wił s«ego poparcia nowym zmianom w budżecie. 
Zaznaęzył on m.in., że niesprawiedliwy jest podział zapomóg szkol­
nictwu, £yż Niemcy otrzymują święcęj niż Litwini. Po przyjęciu 
paru ustaw szczęto dyskusję w sprawie wyborów do sejmu. Został 
wniesiony wniosek nagły, aby Dyrektorjat interwenjował u rządu 
centralnego spowodu utworzenia komisji wyborczej na Kraj Kłajpedzki, 
do której wchodzi tylko d uch przedstawicieli niemieckiej większości. 
V7 prasie żydowskiej ukazały się odezwy, wzywające Żydów Kraju 
Kłajpedzkiego do głosowania w wyborach na listy litewskie./E-9/.

8/. POŻAR BIBLIOTEKI INSTYSUTU PEDAGOGICZNEGO W KŁAJPEDZIE. 
"Bvtas" z 23.V.1936 r.: W nocy na 21 maja nieznani złoczyńcy pod­
palili bobljotekę Instytutu Pedagogicznego ?/ Kłajpedzie. Wszystkie 
książki i inwentarz bibljoteki zostały zniszczone. Straty wynoszą 
15.000 litów.

Ze wykrycie podpalaczy bibljoteka Instytutu pedagogicz­
nego wyznaczono nagrodę w 'wysokości 1.000 litów. Studenci na specjal­
nie- zwołanym zebraniu wyrazili protest spevcdu podęalenia bibljoteki 
i domagali się wykrycia i surowego ukarania sprawców tego pożaru.
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